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hejka dzieciaki
ewa gniady

Mini 
zespół

Wszyscy gotowi? 
Instrumenty 
nastrojone? 
Zaczynamy 
próbę...  
Musimy być  
gotowi na Dzień 
Dziecka!

Najpierw przećwiczmy 
słowa piosenki. 
„Otwórzmy serca, 
otwórzmy dłonie 
dla dzieci  
całego  
świata…

…Bożą  
miłością serce 

niech zapłonie 
dla dzieci  

całego  
świata”.

Zapodaję  
nutki, potem 
włączają się 

skrzypce, 
perkusja i gitara 

elektryczna,  
a później 

grzechotka 
i tamburyno.

Ależ my 
fantastycznie 
gramy  
i śpiewamy!
to się nazywa 
zgrana kapela.

Perfectto,  
czyli doskonale! 
Nasz mini zespół 
jest już gotowy 
do świętowania 
Dnia Dziecka! 



biblijni tatusiowie
Ewa Zachwieja

Historia Abrahama
Przybliżając postacie biblijnych tatusiów, nie sposób nie wspo-

mnieć o  Abrahamie. Wiem, wiem, wielu z  Was już nie raz o  nim 
słyszało. Ale skoro to Abraham nazywany jest ojcem naszej wia-
ry, to trzeba, żeby poznało go każde dziecko. Zatem pozwólcie, że 
króciutko sobie o nim opowiemy.

O Abrahamie dowiadujemy się z Księgi Rodzaju, pierwszej księgi 
Biblii. Poznajemy go jako człowieka, który wiódł spokojne, dostat-
nie życie. Miał żonę Sarę, ziemię, służbę i stada zwierząt. Ale nieste-
ty nie miał dzieci. Pan Bóg widział to jego cierpienie i postanowił 
mu pobłogosławić. Obiecał Abrahamowi, że gdy wyjdzie z ziemi ro-
dzinnej i pójdzie tam, gdzie On mu wskaże, otrzyma znacznie więcej 
niż ma, a co najważniejsze potomstwo, którego tak bardzo pragnął. 
Nie było to łatwe zadanie, ale Abraham bezgranicznie zaufał Bogu. 
Spełnił to, co Bóg mu polecił. W zamian otrzymał nie tylko wspa-
niałą, żyzną ziemię Kanaan, ale przede wszystkim – choć byli już 
z Sarą starszymi ludźmi – doczekał się syna Izaaka. Aż trudno sobie 
wyobrazić, jak wielka musiała być jego radość!

Czego dziś uczy nas ta historia? Na pewno tego, że trzeba ufać 
Panu Bogu, bo On zawsze dotrzymuje swoich obietnic!
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Monika przyniosła mi gumowego 
kucyka. Na lekcję religii mnie za-
prosiła, bo super akcję wymyśliła. 

Koledzy i koleżanki słodyczy w szkole nie kupowali, tylko pieniążki 
do wspólnej skarbonki odkładali. Wszyscy chętnie się zgodzili, że-
byśmy za nie kwiatki i zabawki kupili. Niespodziankę zrobić posta-
nowiliśmy i do Domy Samotnej Matki się wybraliśmy. Tam mamusie 
z dziećmi mieszkają, ponieważ swojego domu nie mają. Dzieciom ko-
niki, minionki i autka podarowaliśmy i razem z nimi się długo bawi-
liśmy. Ich mamusie kwiatki dostały i mocno nas wyściskały. Wszyscy 
się bardzo cieszyliśmy, że Dzień Dziecka i Dzień Mamy fajnie spędzi-
liśmy. Na pożegnanie krótką modlitwę poprowadziłem i Pana Boga 
o  zdrówko dla wszystkich poprosiłem. Gdy do domów wróciliśmy 
swoich najbliższych mocno wyściskaliśmy. 

Pozdrawiam Was cieplutko i ściskam mocniutko

mały MisioNasz
Ewa gniady

Koleżanka 
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różaniec misyjny
redakcja

Czerwony kolor kojarzy się nam z  miłością, 
którą nosimy w  swoich serduszkach. Kiedy 
więc w rączkach trzymacie czerwone pacior-
ki różańca misyjnego i odmawiacie „Zdrowaś 
Maryjo”, to musicie wiedzieć, że modlicie się 
za swoich amerykańskich rówieśników i ota-
czacie ich swoją miłością. Modlicie się rów-
nież za misjonarzy i misjonarki, którzy trosz-
czą się, aby w serduszkach wszystkich dzieci 
mieszkających w  obydwu Amerykach znala-
zła się miłość do Pana Jezusa. 
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FERNANDO NORIEGA

Kotek Maniuś
Pewnego słonecznego poranka kotek Maniuś wyszedł do ogródka. 

Na jednym z drzew zobaczył dużo ptaszków, które głośno śpiewa-
ły. Usiadł więc pod drzewem i zamarzył, żeby śpiewać tak jak one. 
Odtąd każdego poranka wychodził do ogródka i  wsłuchiwał się 
w piękne ptasie trele. Próbował też je naśladować. Niestety, wycho-
dziło mu tylko dziwne miauczenie.

Po pewnym czasie stwierdził, że jednak nie ma talentu do śpiewa-
nia, co go trochę zasmuciło. Ptaszki widząc jego zmartwienie, po-
cieszały go: „Ależ, Maniusiu, każdy ma jakieś talenty. Nie potrafisz 
ćwierkać jak my, ale za to świetnie miauczysz, a na dodatek jesteś 
bardzo zwinny”.

Kotek wtedy zrozumiał, że każdy ma w sobie coś innego i wyjąt-
kowego. I  od tego dnia radośnie miauczał i  zabawnie wyginał się 
w rytm śpiewu ptaszków.

Morał z tego taki, że…
Zawsze trzeba być sobą i  dziękować Panu Bogu za to, jacy  

jesteśmy.
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Spróbuj znaleźć dwa 
takie same ptaszki...
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Dzień super mamy

Tekst i ilustracje:  
Fernando Noriega

Beniu, czy pamiętasz,  
że wkrótce będzie dzień 

naszych super mam?

Oczywiście,  
bo moja mamusia jest  

naprawdę super  
mamą.

Tak?  
Ma jakieś super 

moce?

Potrafi 
latać?

Umie prześwietlić 
człowieka?
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A może 
potrafi być 

niewidzialna…

…albo rozciąga 
się jak guma?

Nie! Ale  
codziennie chodzi  
do pracy, odbiera 

moją siostrę 
z przedszkola…

gotuje pyszne  
obiady, robi zakupy, 

prasuje, sprząta, 
prowadzi nas do 

lekarza…chodzi na  
karate, spotyka 

się z przyjaciółmi, 
wyprowadza na spacer 

naszego psa …
i przed snem 

czyta nam książkę 
na dobranoc.

Jest  
moją super 
bohaterką.

Fajnie, że Pan Bóg dał 
nam nasze super mamy! Koniec 9



podróże Daniego
brat tomek basiński

Drodzy mali podróżnicy, tym razem przesyłam Wam pozdrowie-
nia z Wegier, dokładnie z Budapesztu, stolicy tego kraju. To przepięk-
ne miasto powstało ponad 150 lat temu z  połączenia trzech różnych 
miast: Budy, Starej Budy i Pesztu. Ale zanim to się stało, w tym miejscu 
już w pierwszym wieku przed narodzeniem Pana Jezusa, czyli… bar-
dzo, bardzo dawno temu, znajdowała się tajemnicza celtycka osada. 
Dziś Budapeszt znany jest na całym świecie jako uzdrowiskowa oaza, 
ponieważ ma wiele kąpielisk termalnych. A czy wiecie, co to takiego? 
Wyglądają one jak piękne baseny, ale tak naprawdę są to naturalne go-
rące źródła, których wody wypływają z wnętrza ziemi i mają działanie 
lecznicze. Nawet jeśli pojedziecie tam zimą, to i tak woda będzie gorąca. 
Fajnie, co? W Budapeszcie poza termami jest wiele innych ciekawych 
miejsc, które warto poznać, i zapewniam Was, że nudzić się tam nie bę-
dziecie. A z Polski do Węgier jest naprawdę niedaleko.

Wasz Dani
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Mistrzunio rabarbar
w warzywniaku pani Wandzi

redakcja

W letni poranek do warzywniaka pani Wandzi wkroczył z gracją 
wysoki, giętki rabarbar. Miał na sobie kucharski fartuch i bufiastą 
czapeczkę.

– Jestem rabarbar, mistrzunio kuchni! – oznajmił radośnie, robiąc 
przy tym piruet.

Zaskoczone ogórki nie zdążyły nawet wymówić słowa, bo rabarbar 
znowu przemówił.

– Drodzy moi, przybyłem tu, aby pokazać wam, jakie cuda wyczy-
niam w kuchni. Wystarczy odrobina cukru, kilka chwil w garnku 
i kompot gotowy! Rozrabiam też w dżemach i sałatkach. Ale praw-
dziwą sławę zapewniły mi łodygi, które są sekretem najlepszego 
ciasta drożdżowego! Również w szarlotce mnie uwielbiają!

Grzybki, buraki, cebula i  truskawki, a  nawet ostre papryczki 
jednogłośnie stwierdziły, że rabarbar powinien zostać oficjalnym 
kucharzem warzywniaka.
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zwierzaki rozrabiaki
vANESA BERToLINI

W drodze do ula pszczołczunie postanowiły odpocząć pod kwiatuszkami. 
Znajdź 10 różnic pomiędzy POWYŻSZYMI obrazkami.

Warzywa, słodycze, wypieki, nabiał,  
mięso, ryby, wędliny, owoce.  

Nazwij poszczególne rzeczy i dopasuj je  
do odpowiedniej kategorii.
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Rozrabiaki świętują nadejście lata. Wybrały się razem na wycieczkę. 
Przyjrzyj się im uważnie i policz, który z nich zebrał najwięcej kwiatów. 

Potem policz wszystkie kwiatki i sprawdź jakiego koloru JEST ICH NAJWIĘCEJ, 
a jakiego najmniej. 
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Ewka w Ameryce
Ewa gniady

Szkolny autobus
Z Peru udałam się do Stanów Zjednoczonych. Na lotnisku w Chicago 

czekała na mnie moja rodzinka: kuzyneczka Emily, ciocia Margaret 
i wujek John. Powitali mnie pięknym bukiecikiem kwiatów. Radości 
nie było końca, bo nie widzieliśmy się pięć lat. Potem zabrali mnie 
do swojego domu. Emily od razu nauczyła mnie kilku podstawo-
wych słówek po angielsku. Obiecała zabrać mnie następnego dnia 
do szkoły, żebym mogła przywitać się z miejscowymi dziećmi w ich 
ojczystym języku.

Z samego rana założyłyśmy plecaczki i wybiegłyśmy przed dom. 
Tam już czekał na nas szkolny autobus z  napisem „School bus”. 
Emily poinformowała mnie, że w USA wszystkie szkolne autobusy 
mają żółty kolor. Dzięki temu są bardzo widoczne na drodze i moż-
na nimi bezpiecznie dotrzeć do szkoły. Każdego ranka podjeżdżają 
pod domy uczniów i  zabierają ich do szkoły, a  po lekcjach odwo-
żą. Super sprawa! W szkole witałam się z dziećmi słowem „hello”, 
czyli cześć. Przedstawiłam się im po angielsku i  powiedziałam,  
że jestem z Polski. Po lekcjach wróciłyśmy autobusem do domu, a ja 
cieszyłam się, że byłam w amerykańskiej szkole. 
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żarcik

łamigłówkownia
redakcja

Odszukaj  
ukryte gatunki  

zwierzątek i nazwij je 
wszystkie. 

Rozwiąż  
działania  

matematyczne.

                         W ponumerowane pola  
  wpisz po angielsku nazwy owoców. 
Skorzystaj z ukrytych podpowiedzi. 

Litery z pól od 9 do 12  
utworzą hasło.

Na lekcji języka polskiego 
pani zapytała Jasia:
– Powiedz, kiedy uży-
wamy dużych liter?
– Wtedy gdy mamy sła-

by wzrok – odpowiedział 
     chłopiec.
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16 czerwca
Dzień Pomocy Dzieciom w Afryce

Tego dnia wysyłamy wypełnione naszą miłością serduszka do dzieci 
w Afryce. Każde z nas może się za nie pomodlić swoją ulubioną modlitwą. 
Poprośmy też kogoś dorosłego, aby opowiedział nam trochę o  życiu 
najmłodszych mieszkańców Afryki. 


